
JUBILEUSZ 40-LECIA „POLSKIEJ SZTUKI LUDOWEJ" 

10 stycznia 1988 r o k u w sal i i m . Juliusza Starzyńskiego 
w Ins ty tuc i e Sz tuk i Polskiej Akademi i Nauk odbyła się uro­
czystość 40-lecia pisma. Przybyło na nią ponad 200 osób, w t y m 
wiele z poza Warszawy. Zebranych powitał serdecznie Dyrek to r 
I n s t y t u t u Sz tuk i prof, dr bab. Stanisław Mossakowski. Zwrócił 
uwagę na rolę, jaką pismo odgrywa w badaniach nad kulturą 
artystyczną ludu i środowisk nie-e l i tarnych, na penetrowanie 
przez redakcję wciąż nowych obszarów współczesnej k u l t u r y . 
Wokół pisma, którego centralną postacią jest od 35 la t rod. 
Jackowski , skupiają się badacze z różnych dziedzin human is t yk i . 
Prof. Mossakowski podziękował Redakcj i za dotychczasowe 
osiągnięcia i wyraził wdzięczność środowisku, które otacza i wspie­
ra pismo. 

Następnie rod. Jackowski oznajmił o przyznaniu nagród 
z okazji 40-locia pisma, dziękując ich fundatorom: „Cepelii", 
M i n . K u l t u r y i Sz tuk i , Dyrekc j i I n s t y t u t u Sztuki P A N . Omówił 
pokrótce zasługi laureatów, którymi — jak już podawaliśmy 
w numerze 1—4/87 zostal i : 

Prof, dr bab. R o m a n R e i n f u s s 
Doe. dr bab. J e r z y В a r t m i ń s к i 
D r J a c e k O l ę d z k i 
J a n Ś w i d e r s k i 
Mgr J a n K o c z w a r a 
L u d w i g Z i m n i o r e r 

Nagrody wręczyli: prozes „Cepelii" inż. Czesław Sawicki , re­
prezentantka M in . K u l t u r y i Sztuki — Barbara Zagórna-Tę-
życka, dyrektor IS P A N prof. Stanisław Mossakowski. Po tej 
ceremonii , która przebiegała w serdecznej, niekonwencjonalnej 
atmosferze, podziękował w imienni laureatów doc. Jerzy Ba r t -
miński: 
„Proszę Państwa, chciałbym od wszystkich, którzy doznali tego 
wyróżnienia i od siebie, skierować do inicjatorów i wykonawców 
tego pomysłu serdeczne słowo podziękowania. (...) 

Znaliśmy Redaktora Jackowskiego jako człowieka intel igent­
nego, dzisiaj do rejestru jego l icznych zalet i cech dopisuję 
jeszcze jedną: jest on chytrze skromny, chco przy tej okazj i , 
k iedy właśnie On powinion być tu t a j na pierwszym miejscu, pod­
stawić po pros tu innych . I j a na t y m się poznaję, i pozwolę 
sobio brać z niogo przykład. To znaczy, t a k j ak zainspirował 
mnie do zainteresowania sennikiem ludowym, t a k j ak m i kazał 
dwa la ta t emu zbiorać dokumentację dotyczącą poetów ludowych 
— t a dokumentacja powstaje — tak też i pokazał m i t u t a j , że 
należy patrzeć też na innych , na t y ch , z którymi pracujemy, 
i myśleć o nich przy t y c h okazjach okrągłych, ładnych, uroczys­
t y ch . Otóż j a idę za tą inspiracją, Panio Redaktorze, i myślę 

0 ludziach, którym zawrdzięczamy to , żo tu ta j się dzisiaj spoty­
k a m y ; myślę o t y ch ludziach, którzy nas 'żywią i bronią,', o t y ch , 
którzy stworzy l i wielką kulturę, kulturę, która odchodzi w prze­
szłość. I k iody j a , człowiek pochodzący z miasta, do toj k u l t u r y 
przychodzę, to się zdumiewam nad jej wielkością, nad jej głębią; 
zarazom zastanawiam się dlaczego ona odchodzi i czy ona musi 
odejść, czy coś nie da się z tego uratować ? Zazdroszczę W a m 
h is to rykom ludowej sz tuk i , bo Wyście uratowal i z tego dorobku 
dla k u l t u r y narodowej wiole. Natomiast myślę, czy m y folklo­
ryści, etnolingwiści na przykład, możemy coś dla niej zrobić 

1 co? Słownik otnol ingwistyczny, o którym tu ta j t ak ciepło po­
wiedziano, jest wdaśnie taką próbą podmiotowej rekonstrukc j i 
k u l t u r y , tego co jest —. j ak to Jan Szczepański podkreślał nie­
dawno — w t y m dorobku zapoznanej a bardzo odrębnej k u l t u r y 
piękne. Myślę o jednej rzeczy i zawsze czuję się dłużnikiem ludzi 
starych ze wsi, którzy są nosicielami starego chłopskiego etosu. 
Otóż myślę, że w t y m etosie chłopskim jest coś bardzo pięknego 
i co właśnie m y , pracownicy słowa, folkloryści chcielibyśmy z tej 
k u l t u r y uratować. Jest t am ty le rzeczy ważnych dla współ­
czesności, m . in . to , co kiedyś wie lki nasz socjolog F lo r i an Zna­
niecki nazwał solidarnością z życiem, solidarnością w obronie 
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Wit,', dyrektor I n s t y t u t u , prof. Stanisław Mossakowski, stoją od lewej: prezes „Cepelii" inż. Czesław S. wieki , red. 
Aleksander Jackowski , dyrektor Państwowego Muzeum Etnograficznego dr Jan Krzyszto f Makulsk i 

życia. Idoa solidarności kojarzy nam się z ruchom robotniczym, 
z wie lk im zrywom naszych robotników w osiemdziesiątych 
latach, ale ona t k w i w kul turze ludowej i Znaniecki rokonstruując 
tę kulturę i jej wartości właśnio niezwykle — m o i m zdaniom —• 
głęboko sięgnął i z niej wydobył t o , co t ak pięknie nazwał soli­
darnością w obronie życia. Ta solidarność zaczyna się na s t y k u 
z d rug im człowiekiem, ale ona ogarnia cały świat. W niej jest 
też ten ważny dla. nas dzisiaj olement okologiczny, obrona źródła, 
wody, obrona ognia, ziemi, żeby one były t y m , czym dla czło­
wieka być pow inny i doznawały także jego ochrony. Proszę 
wybaczyć, że mówię o t y m , co widzę jako zadanie na przyszłość. 
Ale to wszystko wina Redaktora Jackowskiego — On po prostu 
ma w sobie taką inspirującą silę. D w a lata t emu przyjechał do 
Lub l ina i właśnie mówił: róbeio to i t o , i wlaśnio, Panie Redak­
torze, przy toj okazj i powiem, to dwa artykuły, które Pan za­
mawiał, 'się piszą'" (śmiech, okla.ski). 

Po przemówieniu Doc. Jorzogo Bartmińskiego D y r e k t o r 
I n s t y t u t u Sztuki , Profesor Stanisław Mossakowski i Prezes Ce-
pol i i , Czesław Sawicki wręczyli swoje nagrody Aloksandrowi 
Jackowskiemu, przyznano w 35-leeio Jego Pracy na stanowisku 
Rodaktora Naczelnego „Polskiej Sztuki L u d o w e j " . 

Następnie odczytano okolicznościowo l i s ty gratulacyjne. 

Z kolo i D r Zbigniew Benedyktowicz w im ien iu Autorów i Re­
dakcj i wręczył Aleksandrowi Jackowskiemu X L I Rocznik „Pol­
skiej Sz tuk i L u d o w e j " — Księgę Pamiątkową ofiarowaną Jemu 
w 35-lecie pracy, wspominając przy t y m także o działalności 

dydaktycznoj Jub i l a ta , zajęciach i seminariach, które Ałoksandor 
Jackowski prowadzi w Katedrze Etno log i i i Ant ropo log i i K u l t u ­
rowej na Uniwersytecie Warszawskim. 

Sekretarz Bod akc j i , Ewa Koru lska , złożyła podziękowanie 
Pan i A l in ie Strzałkowskiej i Panu K i e r own ikow i Markow i Za­
wadzkiemu z d ruka rn i przy u l i cy Podchorążych, którzy dołożyli 
wszelkich starań, by Jubileuszowy Rocznik mógł zostać wręczony 
podczas tej uroczystości. Było to także zasługą, k iorownika 
Zecernipana Jerzego Kaźmierczaka oraz Jerzego Sokoła, Elżbiety 
Dure jko i Małgorzaty Kub is ta . 

Przybyły z Paryża Profesor Ecolo Prat ique dos Hautes Etudes, 
dr hab. L u d w i k Stomma w krótkim przemówieniu podkreślił 
otwartość Redaktora Aloksancłra Jackowskiogo na nowe k i e runk i 
myśli w etnograf i i i etnologii oraz podziękował za Jogo serdoczną 
i przyjaciolską postawę wobec młodego pokolenia etnologów, 
którzy zawszo mog l i znaloźć miejsco w Jego Piśmie. 

N a zakończonio glos zabrał ponownie red. Aloksander Jac­
kowsk i dziękując wszystk im za przybycie, za sordoczno słowa, 
a kolegom z redakcj i i autorom tekst ów w numerze jubi louszowym 
za ich dar. Na zakończonio powiedział: starałem się stale uczyć 
od innych . Szczególnie wiolo zaw rdzioezarn profesorowi Romanow i 
Reinfussowi, alo muszę także wspomnieć t u o Stanisławie Hiżu. 
Wito ldz ie Kalińskim a zwłaszcza Jadwidze Jamuszkio wieżowej. 
W in i en jestem słowa podzięki Jackowi Olędzkiemu, L u d w i k o w i 
Stommie, Zbigniewowi Benodyktowieżowi. Wiolo się od n ich 
uczyłem. A jest to sądzę, rzocz najważniejsza — uczyć się od 
innych , zwłaszcza od t y c h , którzy myślą inaczoj. 

FRAGMENTY N A D E S Ł A N Y C H L I STÓW 

Z l i s tu Min is t ra K u l t u r y i Sz tuk i Prof. Aleksandra Krawczuka 
do Dyrek to ra I n s t y t u t u Sztuki P A N — Prof. Stanisława Mossa­
kowskiego : 

„Mija 40 la t od powołania przez Min is t ra K u l t u r y i Sztuki 
kwar t a ln ika „Polska Sztuka L u d o w a " obecnie pisma I n s t y t u t u 
Sz tuk i Polskiej Akademi i Nauk . 

Zanikają t radycy jne f o rmy k u l t u r y chłopskiej, zanika sztuka 
ludowa. To właśnie, pismo „Polska Sztuka, L u d o w a " dokumento­
wało i dokumentujo do dziś ginące ślady przeszłości. 

W okresie 40 la t pismo odegrało ważną rolę w t y ch dokumen­
tacy jnych działaniach. Stało się źródłem wiadomości nie t y l k o 
o sztuce ludowej , ale i o przemianach zachodzących w kul turze 



środowisk wie jskich. Pismo ujawniło spoloozoństwu szereg war-
tośoi sz tuk i ludowoj , podniosło znaczonio ludowego dorobku 
w kul turze narodu, stało się źródłom in formac j i o jej twórcach 
dła wie lu działaczy i i n s t y t u c j i . 

Materiał etnograf iczny, rysunkowy oraz fotograficzny zawarty 
w piśmio ma trwało wartości. Jest to bowiem materiał gromadzony 
W sposób rzetelny w w y n i k u współpracy wielu naukowców różnych 
specjalności, działaczy i miłośników sztuki ludowej (...) 

Życzę Roda-keji pisma i wszys tk im osobom współpracującym 
dalszycłi sukcosów na drodze u t rwa lan ia i włączania sz tuki l u ­
dowej w obieg życia kul tura lnego k r a j u . " 

Z l i s tu Podsekretarza Stanu w Ministerstwie K u l t u r y i Sz tuk i , 
Kaz imierza Ciapki do red. Aleksandra Jackowskiego: 

,, Z okazj i 40-locia Kwar t a ln i ka .,Polska Sztuka L u d o w a " 
i .'Jo-locia Pana pracy jako Redaktora, Naczelnego — przekazuję 
słowa, najwyższego uznania i podziękowania za aktywną i twórczą 
pracę w Redakcj i . 

Wysoko cenię Pana zaangażowanie w prowadzeniu badal i nad 
kulturą ludową i twórczością nieprofesjonalną. Dzięki Pana pracy 
zarówno naukowej , j ak i popularyzatorskiej wiolo spraw z dzie­
dz iny sz tuki ludowoj i f o lk l o ru zostało uporządkowanych i zapi­
sanych, a t y m samym zacłiowanych dła przyszłych pokoleń." 

Z l i s tu Prof. Romana Roinfussa: 
„Zarówno wiek podeszły, j ak i nadwątlono zdrowie nie po­

zwalają m i wraz z wszystk imi święcić w Warszawie jubi leuszu 
czterdziestolecia „Polskiej Sztuki L u d o w e j " , czasopisma któremu 
towarzyszyłom przoz la t z górą trzydzieści. 

W t y m czasie różne w ia t r y wiały w- żagle płynącej nawy. 
Zawsze jednak posuwała się dalej omijając jakoś Scylle i Cha­
r y b d y . Dzisiaj kilka^dziosiąt roczników czasopisma stanowi — 
bozcenny corpus wiedzy o ludowej sztuce w Polsce, boz którego 
nie byłaby możliwa, praca, naukowa w tej dziedzinie." 

Z l i s tu Przewodniczącego Zarządu Krajowego Z M W , Jerzego 
Gluszyiiskiego: 

„Wasza 40-lctnia praca podkreśla to, że wieś polska była 
i jest ostoją polskiej t r adyc j i , zwyczajów narodowych i rodzimego 
języka polskiego. Jest to szczególnio cenne dla poszukujący c l i 
coraz gwałtowniej swej ku l turowe j tożsamości młodych Polaków. 

D la Związku Młodzieży Wiejskiej — reprezontanta młodego 
pokolenia wsi , Wasza działalność jost mocnym wsparciem ideo­
w y m i mora lnym (,..)." 

Z listów Prezesa Zarządu Głównego Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych , Władysława Gruszczyńskiog >: 

„Bogata w problematykę treść pisma przyczynia się do po­
pularyzac j i oraz ochrony twórczości ludowej i jej twórców". 

„Pańska wiodza, doświadezonio i znajomości zagadnioń 
współczesnej sztuki ludowej oraz społeczna, praca w naszej Radzio 
Naukowoj służą takżo roalizacji celów statutowych Stowarzy­
szenia." 

Z l i s tu Dyrek to ra Państwowego Muzeum Etnograficznego w 
Warszawie, dr Jana Krzysztofa Makulskiego: 

„Państwowe Muzeum Etnograficzne w Warszawie ma szczogół-
no podstawy do złożenia t y ch gratu lac j i , gdyż przoz cały okros 
istnienia kwar ta ln ika miało okazję w pełni doconić ogromną 
wartość pub l ikowanych materiałów i spożytkować je w'o wlasnoj 
pracy. Dzięki „Polskiej Sztuco L u d o w e j " powstało wspaniałe 
compendium wiedzy o nioj i to wiedzy zobranej nie t y l k o w myśl 
wymogów współczesnej metodologi i , lecz równioż z sercem co 
gwarantuje jej nie t y l k o naukowy, ale i twórczy i ar tys tyczny 
cha,rakter." 

Ponadto depesze i l i s ty gratulacyjne nadesłali: prof, dr łiab. 
Jacek Kolbuszewski, dr Marian Korneck i , doc. dr hab. Tadeusz 
Chrzanowski, doc. dr hab. Jan Stęszowski, dyr . G O K w Bo-
gutacl i -Piankach Roman Swierzewski, Jan Maruszewski. 
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